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W IAD OM O ŚCI KRAJOWE. 
—  Z  Widdnia. —

^ Mość prze* danie królowi W i l h e l m o -  
__ 1 N i d e r l a n d z k i e m u  wielkiego krzyża
j^B ^skicgo orderu St. Szczepana, okazał mu 
0vvód najwyższej przyjaźni Swojej i upowaźania.

j  CRMość król. niderlandzkiemu jenerałowi 
0^vv,zy i, wielkiemu koniuszemu i nadzwyczaj- 

‘«u  posłowi w Paryżu, b a r o n o w i  R o b e r -  
w dowód najwyższego zado- 

e&>a Swojego, wielki krzyż ces. austryjackie- 
°»deru Leopolda

^CIlYJoać najwyższym listem gabinetowym, da- 
*°'vanym w łsębl d. 31go sierpnia r. b -, uwol- 
n' “ nemu od służby siedmiogrodzkiemu prowin- 
c} jonalnenau nadkomisarzowi, J ó z e f o w i  ba-  
' “ " o w i  B r u c k e n t h a l ,  nadał najłeskawiej 
" rzyż komandorski, a równocześnie - pensyono- 
"aneniu siedmiogrodzkiemu rad.cy gubernijal- 
^e*nu , S z c z e p a n o w i  d e  B e l d y ,  inaly 

rzyź ces. austryjackiego orderu Leopolda.

^Cl»Mos'ć najwyższym listem gabinetowym z d. 
S° września, radzcy rządowemu i dyrektorowi

Pol
doł ,cy> w Lincu, W o j c i e c h o w i  G r a f f ,  na-

 ̂ * uwolnieniem od taxy ces. austryjaclti or-
ei horouy żelaznej trzeciej klasy.trzeciej klasy.

■ "  »  ó c i e n i e  przerwanych w ostatniej

. m

i f t i
-

Rothkirch nr. 12, w pnlkn piech. barona TrappN ,-'/’* 
nr. 25 ; Ludwik de Tompis, z pułku piech. ba- 
roDa Mayer nr. 45, w pułku; Franciszek Aster 
z korpusu bombardierów, przy drugim pułku 
artyleryi polo w ej.

Jerzy de Ilamberg, nadliczbowy pułkowuik w 
puiku piech. barona Trapp nr. 25 , został ko­
mendantem puiltu piechoty barona Palornliini 
nr. 35.

Jan Braunhofer de Brauohof, major z p ulku 
piechoty barona Trapp nr. 25 , został komen- 
dautem opróżnionego balalijonu gieoadyjerów 
Negroni, a Jóief łiubsch  , major pułku piech. 
barona Mayer nr. 45 komendantem opróżnione­
go batalijonu grenadyjerów Węgierskiego.

Pensyonowano: Jenerałów-majorów Wacława 
barona Haering i Wincentego kawalera Grimnier 
de Adelsbach , obu w charakterze feldmarszal- 
lejtnantów.

Cle naszej odmian, zaszłych w c. k. wojsku : 
, ‘'ownikaani zostali podpułkownicy : Maciej

Statek parowy, mający nazwę Jej Mości Cesa­
rzowej M aryja Anna, zawinął d 9. września na 
róg Prateru , dla doświadczenia pićrwszej po­
dróży do Lincu. Nagłe wezbranie rzeki po za- 
szłem uprzednio opadnicniu wody nie dozwoliło 
po pod most Tabor przepłynąć'; ale gdy z dru­
giej Btrony wyższy stopień wody na kauale wie­
deńskim otworzył drogę dla statku parowego, 
mniemano tem bardziej korzystać z lej pomyśl­
nej okoliczności, ile że wszystkie mosty znajdu­
jące się na tej stronie Dunaju, mają obszerniej­
sze miejsce do przeprawienia się , nizli most 
Tabor.

"-"'wuiKasnt zostali podpulKownicy : M«ciej 
n I 8 » z ^go w pierwszjrn pułku
Qer° ” ej artyleryi i Wilhelm de lle ich e , z je -
—“ cainego kw aterm istrzowskiego sztabu , w kor-
P^sie.

Na podpułkownika posuniono majora Józefa 
Jięmpen de Fichtenstamm, z 2go pułku artyle- 
r ’̂1 P°l°wej, w pułku.

lajorami zostali kapitanowie; Józef Tham, 
® Pulku piechoty barona Trapp nr. 2o, w puł- 
Hu piechoty hrabi Rotkirch nr. l 2 ;  Karol Ha- 
fadauer de Heldendauer, z puiku piech. hrabi

Dnia 11. września wypłynął statek M aryja  
Anna  na kanał wiedeński i przeprawił się 
bez przeszkody1 po pod mosty na łańcuchach i 
Franciszka; salutując każdy z tych mostów wy­
strzałami z dział, ogłaszał- mieszkańcom stolicy 
swoje niespodziane zjawienie się na owem m iej­
scu, które dotychczas dla zadoego parowego stat­
ku przystępnem nie było.

U mostu Ferdynanda musiał zarzucić kotwi­
cę, ponieważ woda stała jeszcze za wysoko, tak, 
że się po pod niskie luki tegoż mostu przepra­
wić nie m óg ł; potrzeba więc było czekać, do­
póki ciągle upadająca woda nie osiągnęła stop-
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nia , jalli był potrzebny do przeprawienia się po 
pod most okrętem wielkości statku parowego.*)

Ale ta zwloką była nader pomyślną dla statku, 
ponieważ N. Cesarz i N. Cesarzowa zaszczycili 
go dnia 12. września swoją wysoką obecnością.

Łaskawość ta, której juz dawno sobie życzyło 
towarzystwo żeglugi parowej na Dunsjn, uzy­
skała przezto najwyższą świetność, iż Najjaśniej­
szy Pan obaczywsty wszystko, raczył okazaćswoje 
łsskawe zadowolenie, a Najj.aś. Cesarzowa po­
chwaliła najłaskawiej staranność, nżytą do przy­
ozdobienia okrętu nad wszystkie inne, w sposo­
bie, który był godnym Jej wysokiego imienia.

W IAD O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Pisma angielskie donoszą zLizbony pod d. 23. 
sierpnia: W  Oporto, równie jak w Lizbonie, lę ­
kają się atakn ze strony konstytucyjonistów. O- 
porlo ogłoszono w stanie oblężenia. Podług te­
go wszyscy mieszkańcy ustawom wojskowym po­
dlegają. —  W tychże pismach londyńskich za­
warte są wiadomości z Lizbony z d. 28. sierp­
nia: Rortezy wydały d. 22. odezwę do narodu. 
Gwardyja narodowa LizboDy okazywała chęć bro­
nienia zacięcie stolicy. Marszałek Saldaoha i 
książę Terceira na czele 1500 ludzi zbliżali się 
doń d. 25go, lecz ujrzawszy znaczną ilość woj­
ska, broniącego szańców Lizbony , (liczą takowe 
do 17,000 ludzi), dwaj ci naczelnicy cofnęli się 
ku Villa-Franca, gdzie znajdują się między dwo­
ma dywizyjami nieprzyjacielskiemi, między dy- 
wizyją barooa Bomlim i drugą przybywająca 
z Alenlejo. Panuje tu to zdanie, że gdy to woj­
sko pozostanie wiernem rządowi, wszelka nadzie­
ja  dobrego skutku dła stronników konstytucyi 
Don Pedra przepadła.

Hiszpanija.
M oniteur  z d. Ggo września nie umieścił ża­

dnej telegraficznej depeszy.
Journal des D ebats  donosi z Madrytu pod d. 

28. sierp.: Nic tu nowego nie zaszło. Pracują cią­
gle nad robotami fortylikacyjnemi, któreby sto­
licę ubezpieczyć mogły od zamachu, gdyby nań 
która wyprawa, jak u. p. owa Zariateguja , od­
ważyć się miała. P. Ramon Adan mianowany 
jest sekretarzem Staun spraw wewnętrznych. 
Inne posady sekretarzów staDu powoli także osa­
dzonymi będą. Minister skarbu z największem

* ) Odb eramy z p r y w a t n e j  k o r c s p on d n e y i 
wiadomość z Wiednia, i c  d. 13go b. m. woda O- 
padta , żagle i komin zdjęto, i o  godzinie pół do 
6tej z rana statek szczęśliwie minął most Ferdy­
nanda — • bez podróżnych i bez pakunków —  dla 
próbv —  bu Lincowi odpłynął. (Pr. Bed.)

pracuje natężeniem, by z bankierami m a d ry c k i"  
mi pożyczkę 120 mil. reai. (30 mil. fr.) n® ° ‘  
pędzenie potrzeb wojska, do skutku przypr°w®' 
dzić. Juz wiedzą w Madrycie o klęsce, jaką j e'  
nerał Ruerens w Aragonii poniósł. Jenerał Es* 
partero wyruszył natychmiast w kierunku do Si' 
gu eozy , dla zetknięcia się z jenerałami Bu®' 
rens i Oran, a tym sposobem dla trzymania W°]' 
sita Don Carlosa na wodzy. Odkąd oficerowie* 
którzy byli wystąpili, weszli znowu w dawuycp 
stopniach do pułków , zupełny porządek panuje 
w dywizji Espartera. Jeneralnymi kapitan®' 
mi mianowano: Quirogę w Nowej-Kastylii, R*' 
cha w Starej IŁstylii, Don Corloaa Espinosę ^  
Estremadurze, Don Santos San Miguela V Af ' 
ragonii a Aspinozę, w Segowii.

W liście z Cantayieja donoszą, że karliki 1* 
utarczce pod Herrera mieli 600 rannych; j e° e'  
roi Qnii ez umarł z odniesionych ran. Dowo- 
dził jazdą Don Carlosa. Każdy życzy sobie f rte' 
ciw-rewolucyi, lub przynajmniej uważa ją z® Je'  
dyny środek ożywienia zatamowanego handlu. 
-P od ług wiadomości z Kajonny z d. Igo  wrz®' 

śuia, rewolucyjne wojsko Pampeluny opasane 
jest dywizyją jenerała Jriarte. D. 30go sierpnlfl 
broń i amunicyja nadeszły z Londynu do Pass®' 
ge. Nowa wyprawa przygotowuje się w Naff®' 
rze, dla wejścia pod dowództwo Zariategnja-

W  ostatnich wiadomościach z Barcelony d®' 
noszą , że warownie Atarazancz i Monjuich woj' 
sku angielskiemu oddane być mają. NajnoW®*! 
M essager zawiera następujący list, podług kt 
rogo projekt ten dozna zapewne op oru : »Per 
pignan d. 3 łgo  sierpnia. Piszą mi z Barcel°DJ’ 
że admirał angielski Stopford żądał, by n®u wa 
równie Atarazanez i Mooljuich, równie j®k 88^ g  
twierdzę oddano. Lecz władze nie chciały 8_ę 
skłonić do tego ; pytanie jest teraz, azali ®“ 
rał angielski ośmieli się użyć przemocy. 
dyja narodowo posyłała dziesięciu deputow®0}7 . 
do kapitana jenoralnego, żądając, by warołTDj^J- 
twierdza im pod straż były oddane ®junta° ^ j ! j y  
czyła, że się przychyla do tej propozycyi- 
inne prowincyje (Leryda, Tarrngona i “ eI. 
przesiały nareszcie deputowanych swoich 0 • jia 
ty Barcclońskiej i powszechny zaciąg do 
przyjdzie teraz do skutku. Junta che® P° r ^y 
rządzeniem swojem mieć dostateczne *• y * 
w potrzebie uroszczeniom Anglii mód* 8,f  r
ci w i (5 ^

Odłączanie się prowincyj od rządu ^ e5'*.ra D̂̂ ; ;  
w Madrycie , robi zresztą w północnej ł ,8ZP 
postępy, jeżeli p raw da /co  ol& tnM essageroa^  
z Bajonny donoszą: »Zda jesię , z.e ® . _£eby
tander, Witoria i Logronio, umówiły sif ’^^ę0O. 
utworzyć wydział centraloy, pod oazwą
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naradczej junty dla spraw wojennych i skarbu.* 
■ O etanie rzeczy w Pam plonie nie wiemy wię- 

Cej  > jak ostatnią razą. Jedni mówią, ze Iriarte, 
■boro zamiar jego  przywrócenia porządku w Pam* 
plonie na niczem spełzł, do Tafalli się cofnął, 
drudzy zapewniają znowu, ze został od własnych 
Żołnierzy pod bramami Madrytu zabitym

M oniteur z d. 7. wrzes'nia zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z Bajonny z d. 4. o god. 3: 
^Mianowany wice-krółem Nawarry jenerał Ca- 
*’ondelet połączył się w Artajona z przeszłym wice­
królem id . l .b .  m . udał się z wojskiem do Muro, 
D,edaleko Pampeluny, w tym zamiarze, by za po­
szum ieniem  sie z lymczasowemi władzami po- 

• s?dek  przywrócić. Dnia 30. nic nowego w Ma­
drycie nie zaszło.«

Gaz. de France z d. 7. wrzes. pisze: Listy nasze 
* Madrytu z d. 29. sierpnia nie donoszą o żadnej 
p ia n ie  w politycznem położeniu królestwa. —  

r°stnją tylko pewny niedokładnie podany wy- 
P®dek. Jest prawdą, ze jenerał Seoane, wsku- 

Wspomnianej zaczepki, bił się w pojedynku, 
^•*elako z jednym tylko oficerem  , a nie z kil- 

°*Ua. On w rozprawie tej dostał strzał z pi" 
■toletu , aJe rana nie jest niebezpieczną.

Na posiedzeniu kortezów d. 28. sierpnia czy- 
t8o°  przez katalouskich deputowanych podpi­
s y  wniosek, zawierający wyrazy niechęci i prze­
rażenia , jakie rozeszły się w Barcelonie na wia- 
j*°mość traktatu handlowego, który wkrótce ma 
■pć z Angliją zawarty. Deputowani kończą prośbą 

0 Sądu , izby się w tym przedmiocie oświad- 
j*yd raczył. Sprawa ta , mówią , jest dla kró- 
t®®twa pytaniem o życie lub śmierć. Wniosek 

przyjęto im a  byó wzięty pod rozwagę.
. "* ^arago8sy dowiadujemy się , ze Don Carlos 

i j|Tlovval ciągle stanowiska swojo pod Cantarieja 
»a k ^prowiantowania wojska swojego znaczne 

raj nakładał rekwizycyje. Rozchodziła się 
w \WDa pogłoska, ze Cabrera ze znacznym kon- 

pieniędzy gdzieś umknął. 
no «znym wypadkiem, o którym powszechnie do- 
. zą nadesłane do dzienników ltorespondencyje, 
•ki L°^Pa^nieu',e trzech batalijonów portugal- 
8U: f .  ®tojęcych koło T o ro , na samej portugal- 
S a ^  S.reni°y- W ojsko to oświadczyło, że dłużej 

hiszpańskiemu służyć nie chce. Sądzą, 
•rtn^° *ana*arem jest, przyłączyć się do małej 
0 11 ^aldanhy , k tóry , jak wiadomo , walczy

r*ywrócenie konstytucji D om  Pedra.

( Z  p ocz ty  dzisiejszej. ) 
tełegraf CUT Z wrz-‘®n' a p>s*e w depeszy
5 t ó ? Z CẐ j  * Bajonny z d. 6. t. m. o godz. 
s'erpniaeC*°reTn : "Brólowa Portugalska d. 24go 

powiła szczęśliwie królewicza. Marsza­

łek Saldanha wszedł d 25go do Lizbony i kon- 
stylucyję D om  Pedra przywrócił. Dywizyja por­
tugalska obwołała tę konstytucyję w okolicy Sa­
lamanki i udała aię w drogę do Portugalii-*

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Królowa d. 4. września przyjmowała wWind- 

oor księcia Rarola Liechtensteina i zaprosiła na 
objad.

H a lifa x - Guardian pisze, iz zabiegom mini­
strów nie powiodło się oddalić od królowej Wik- 
toryi lady Jeokinson, jć j  przyjaciółkę młodości, 
labo dama ta jest córką konserwacyjną konser­
wacyjnego para. Lady Katarzyna Jcnliinson je ­
chała z młodą królową w jednym powozie do 
Windsor.

Królowa trzydziestu czterech adjulantów zmar­
łego króla, między którymi znajdują się: książę 
Rirhmond , margrabia Iluntley, lord Vallelort, 
lord F. Fitzclarence, sir H. Taylor i pułkownik 
F o x , mianowała także swoimi adjutantami.

Na jednem z przeszłych posiedzeń parlamentu 
izba lordów na wniosek dra. Philpotta , biskupa 
Exeterskiego, mianowała wydział, dla zbadania, 
azali duchowieństwo katolickie nauki ludu do 
prozelityzmu nie nadużywa. Przed wydział ten 
atawiono irlandzkiego dominikana, dra. Smylh, 
z klasztoru Esker w hrabstwie Galwayy który za­
łożył instytut naukowy i był obwiniony , iż 
przeciw przepisom narodowego wychowaw­
czego kolegium ( podług których nauka bez 
względu na różnicę wyznania ma być udzielaną) 
w budynku szkolnym mszę czytał. Dr. Smyth 
oświadczył przed wydziałem , że szkolny budy­
nek jego  jest obszerny, dwupiętrowy, jedno pię­
tro dla chłopców, drugie dla dziewcząt przezna­
czone , do których przypiera ładna katolicka ka­
pliczka. Zapytany, jak opędził koszta budowy, 
odrzekł: »Za pOmocą konika, siodła i cugli.
Ogarniony życzeniem uprawiania moralnej wokoło 
mnie puszczy, sprzedałem konia z siodłem i cu­
glami za 10 funt. i —  ponieważ należę do za­
konu mnichów żebrzących —  pieszo udałem się 
w podróż żebraczą , dla uzbierania na m oję szkołę 
pieniędzy. Za pomocą Bozką uzbierałem 1300 
funt., do czego zacny hrabia Shrewsbury (który 
go do wydziału wprowadził) przyczynił się 400 
funtami. Wtedy zacząłem budować i powiodło 
się mi to , chociaż ani probostwa, ani ayjecezyi 
nie miałem. Prawda, ze przeciw istnącym prze­
pisom czytałem mszą w szkolnym budynku, ale 
musiałem to czynić nie miawszy do tego innego 
miejsca. Lecz tego samego dnia, gdy ukończono 
kaplicę, juz, tam m oj ołtarz przeniósłem.* Dr. 
Smyth wychodząc z sali zwrócił sie jeszcze do 
biskupa Exeterskiego temi słowy : rKto wie, m oże
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wpan doktorze Philpotts dasz się także skłonić do 
ukończenia mojej kapliczki?* Biskup rozgniewany, 
ze go mnich nie tytułował, ofuknął go: »Księżę« 
rzekł »czyliż nie wiesz, iż jestem  lordem bisku­
pem Exelerskim i ze w osobie m ojej para obra­
ziłeś ?« Dr. Smyth usprawiedliwiając się powtó­
rzył prośbę ju z  do lorda biskupa Exeterskiego. 
Lecz ten nieporuszony zapytał jednego z zasia­
dających w wydziale biskupów irlandzkich : »Jlo- 
ści lordzie biskupie z Ifillaloe , czy wpana w Ir- 
laodyi także tylko doktorem Sandes nazywają ?« 
—— Ten odrzekł spokojnie: »W samej rzeczy ,
a zwłaszcza co dnia, m ój zacny lordzie, i bynaj­
m niej tern sio nie urażam-* Scena ta miała ko­
rzystne skutki dla dra. Smyth. Ten bowiem 
dla ukończenia budynku zmuszony był zaciągnąć 
dług 200 funt. i nawet na podróż do Loudynu 
pożyczyć musiał. Gdy więc z sali posiedzeń wy­
działu wychodził , zapytał go margrabia Lans- 
downe (prezydent tajnćj rady), gdzie mieszka, 
i tego samego dnia jeszcze posłał mu 20 funt. 
Oprócz tego otrzymał jeszcze kilka darów, po 
największej części bezimiennie i nim się z Lon­
dynu oddalił, uzbierał sum kę, jakiej do zaspo­
kojenia długu potrzebował.

Francyja.

Ifliążę Nemours odjechał z Paryża do Afryki 
d. 5. b. m. po południu.

Książę Moskwy (syn marszałka N ey) kapitan 
w pułku huzarów, stojącym w Chartres na zało­
dze , otrzymał pozwolenie należeć do wyprawy 
pod Honstantynę. Dodany będzie do sztabu je -  
nerałnego księcia Nemours i wraz z królewiczem 
do Afryki popłynie.

Książę Joinrille , porucznik od marynarki na 
pokładzie okrętu H erkules, przybył d. 16. sierp­
nia do Gibraltaru, gdzie go świetnie przyjm o­
wano. Zamyśla udać się do Teneryffy.

Kząd usiłuje z wszelką troskliwością sprawę 
między Francyją a Hayti ukończyć na pewnych 
i trwałych zasadach; postanowił przeto, dla osią- 
gnienia tego pożądanego ce lu , wysłać pana Las 
Cases, jako posła do Sao-Domingo.

Przez statek przewozowy C him ere , który za­
tokę Tunelu d. 29. sierpnia opuścił, otrzymano 
w Tulonie wiadomość, że oddział okrętów kontr­
admirała Lalande, składający się z okrętów lini- 
jow y ch : Jowisz, Sąnti Pctri \ Trydent (za któ- 
remi mniejsze statki popłyną), dnia powyższego 
kolo la Goietta ( przy wstępie do portu Tune- 
tańskiego) kotwicę zarzucił.

W Journal des D ebats  umieszczony jest list 
szwagra Achmet beja do jednego z pełnomocni­
ków francuzktch. Achmet bej (piszą w rzeczo- 
nym liście) jest z Bożaj łaski w prawnem posia­

daniu bejlikatu Ilonstantyny i prawnym reprezen­
tantem padyszacha. Przeto w innych wcale znaj' 
duje się stosunkach, niż Abd-el-Kader , którego 
naczelnicy plemion arabskich za swojego prze* 
wódzcę uważają i który bez nadanej mu prawnie 
godności według upodobania działać może. 
przeciwnie niem a mocy wchodzić w układy be* 
zezwolenia sułtana, przelako nie jest przeciwny 
zawarciu z Francuzami przyjaźni, jeźli do Bony 
się cofną. Haraczu płacić nie chce. Z  resztą 
rozrządzać może większemi, niili francuzcy je ­
nerałowie , silami.

Niemcy.

Król Wirtemberski d. 29go z. m, opuściwszy 
Londyn w powrocie do państw swoich , po burz­
liwej żegludze z tamtąd do Hamburga , przybył 
do Stutgardu d. 7. września wieczorem.

Na posiedzeniu bawarskićj izby depntowanych 
d .,2 . września, gdzie w przedmiocie »zdrovvia* 
naradzano się nad roczną summą 184,500 zr.. 
przedłożył deputowany książę Karol de Waller- 
stein wniosek , aby rząd wziął w opiekę homeo- 
pacyją, wyznaczył właściwy lokal dla insty­
tutu homeopatycznego w Mnichowie i wyplaeał 
m u rocznie 4000 zr. z budżetu. Wychwalał przy* 
tćm  pożyteczne czynności tego instytutu, któ­
rego jest naczelnikiem od czasu jego  założeni3 
w czasie ch o lery , w czem także drugi prezy­
dent , hrabia Seinshcim , do niego się przyc hyl*ł* 
Deputowany Welsch proponował założeoie in­
stytutów koracyi zimuą wodą. Baron de Anf- 
sess, Jordan i Leybold wspierali obiedwie p1'0'  
pozycyje, zaś Schicltendanz , Krappmaun, Ilinfi- 
seis i Gmeiner (ostatni trzej lekarze) wspi^ra!* 
tylko wniosek księcia Wallersteiua',- a fji’s!)c 
wniosek Welscha. Sand proponował do założe­
nia instytutu kuracyi zimną wodą kąpiele Ale- 
xandrowskic pod Wunsiedel; Lechncr i radzca 
konsystoryjaluy Miillncr byli zdania, aby rozmaite 
systemy lekarskie sobie samym zostawione by )» 
Lewald proponował towarzystwo wstrzenuę® 1 
wości jako środek zapobieżny, wątpił o PoŁ?  
teczności homeopacyi i glosował przeciw wnio 
skom. Boslelmayer m niem ał, że ponieważ te 
rzeczy kosztują wiele pieniędzy, należy  ̂ " i ę c
z uchwalą postąpić sobie h o m e o p a t y c z n i e  , ^
z prowadzeniem dalszych debatów nllopatyCŁDie’ 
aby w Mnichowie, gdy cholera wybuchnie p°^ 
wtórnie, tak jak wszędzie, krok żółwi tej c *ê  
roby w czwał się nie zmienił* Schwin e P^  
wstawał przeciw zezwoleniom do takich wspa_ 
ze skarbu publicznego. Minister państwa 
\Vallerslein pt-z-yznawał, że liomeopacyja w e 
sio cholery okazuje bardzo pomyślne s “ 
ale że zbywa na funduszu zaliczac juz
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* góry istniejącemu instytutowi. Hydropacyja 
(metoda leczenia wodą) jest wprawdzie młodszą,

®óziwn|. jest rzeczą , iż żaden lekarz nie wraca
* "raffonbergu, coby się za nią nicoświadczył.

z resztą przedsięwziął środki do zawiado­
mienia się o tej, rzeczy. Izba zezwoliła na zą- 
»,anie » przyjęła wniosek deputowanego księcia 

orola de Wallerstein-, a odrzuciła inne.

Prussy.

G a z e t a  H e  nu  i M o z e l i  donosi z IłoLIen- 
pod d. 4. września: sJCIiMość Arcyksiążę

^*czepan > 8yn Arcyksięcia Palatyna, był dnia 
■ *ls>ejsiego na kartuzie obecnym popisom arty- 

‘ pionierów. Podczas tego zdarzył Bię przy- 
n Jł *c JCl{M ość, przy pęknieniu miny, wy- 

mym kamykiem ugodzony i zraniony został, 
a szczęście kapelusz zatamował m oc uderzenia; 
gniecie przeto było tylko nieznacznem i Jego 

^ "łość tak dalece miał się dobrze, iż m ógł 
oglądanie fortyfikacyj i znajdować się na 

i -jodzie. Z  kilkuset widzów, którzy również 
z i na kartnzie, jakoteż z oficerów, kolo do- 
°J“ e6° gościa stojących , nikt podobnego przy-
vv n' e ^ozna .̂“/ ^poz'oiejszym liście z Iloblencyi z dnia 6go 

dn’ gazec‘e) czytamy : ^Donoszą nam , że
13 tego samego, gdy JCKMosć Arcyksiążę Szcze- 

j an % ł  tu na kartuzie uszkodzony, w Ems za 
zajezdnym pod czterema porami roku, 

j"GUMość Arcyksiążę Palatyn mieszka, ka- 
nR- j S y Urwawszy się spadł z góry i powóz 

^dostojniejszego Arcyksiccia, stojący w zbitej 
Csek wozowni, po części zgruchotal.«

^ a d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .
(Z  korespondencji pryw atnej J

O a ^ b d. 13. w rześnia  1837. Jarmark 
poc ° W Sadagórze d. 10. b. m. wziął swój 
®prz'iek ’ wołów było 10301; z tych najlepsze 
było P° ^5 czerw. złot. za sztukę; krów
bvdł zaś z Bukowiny wołów i młodego
14 J 3atan,‘ było 3000; a zatem w ogóle było 
bvł ' A 8łt,Jb . oprócz koni, między któremi nie 
^ark 1 ’ cb ° c’a* ’ c^ poszukiwano. Jar-
pr? len trwał dni trzy i p ó ł, zaś jarmark
diie ®acznie się w Sadagórze dnia 13. paź-
dowsi,';1? r ' 8podziewają się, iż dla świąt ży- 
* Wo * dłużej trwać będzie, Konew miodu
Horze*cC*rDarn‘ P '0cono P° ^ Zl% 3 ° kr. m. k .—  
P° 48*1, burudzy sprzedawano po 1 z r ., żyta* 
nia p0 4o' 5 P8*enicy po 1 zr. 36 k r ., jęczm ie- 
lto ,fa b r ., owsa po 32-kr. m. k . ; to wszyst- 

r6U jako drobna sprzedaż. —- lłurto-

wnej sprzedaży na zboże nie Było-, chociaż z o - 
młotów pokazuje się wydatek bardzo lichy, lec* 
kukurudze dla trwającej pogody dochodzą , owiea- 
dorodny, siana dostatek, a zatem na Bukowinie 
niespodziewac s ię , aby zboże drożej p łacon o, 
tern. m n ie j, ileże konsumcyja m ała , a Multany 
ń Bessarabija tego roku obfitują we wszystko. 
Wódka może cokolwiek pójdzie w g ó re , gdyż 
kartofle chybiły. —  Piszą z Multan, iż tam co  
dzień nowe gorzelnie powstają; % tąd wnoszą,, 
iż uprawa wina w tym kraju ićm  bardziej u- 
padnie, ileze do Bukowiny siedmiogrodzkie 
wina bez opłaty cła wprowadzają, a włościanin 
multauski, który jedynie wino p ija ł, teraz w 
wódce znacliodzi trunek mocniejszy, zaniedbuje 
winnicę, demoralizacyja bierze górę, o gospo­
darstwo około chowu bydła przez pijaństwo upada.

Z  okolicy Jarosławia d. 12. września  1837. 
(Nadesłane nie od zwyczajnego-naszego k oresp on ­
denta.) Dla posuchy nie można w polu r o b ić .  
Sprzedano tu z odstawą do Rzeszowa za psze­
nicy i żyta korzec razem 12 zr. w. w ., ale ju ż  
dają 5 zr. m. k .;  m oże ta cena zboża po za­
siewach spadnie, ale na wiosDę na przednówku 
pewnie ceny zboża się podniesą, ho zboże po­
wszechnie nienamlotne, a kartofle także sie nie 
urodziły. _______________

O postępie chowu jedwabników w  Króle­
stwie Pruskiem i w Niemczech północnych. 

(Artykuł nadesłany Ty go dnik owi ■ ro I n iczo- 
t echnol ogi cznemu pana Kurowskiego w War­

szawie i- z tegoż pisma wyjęty.)/
( Ciąg dalszy i dokończenie.') ł

Ze wszystkich tu podanych rezultatów, otrzy­
manych po części na miejscach, których kiitna 
mało tego spodziewać się dawało , jak np. Kró­
lewiec w Prusach, Uscz w okręgu Bydgoszczy, 
śmiało zapewnić można,, że morwa nawelw pół­
nocnych okolicach udaje s ię ; że hodowanie jed ­
wabników wszędzie gdzie morwa roście, z uole- 
żytyrn skutkiem' prowadzone być może ; że przy 
stosownem pielęgnowaniu owadów i stacanoera 
motaniu, można wszędzie produkować jedwab’, 
który co do- swej dobroci i cieókości w niczem- 
włoskiemu nieustąpi; na poparcie nawet lego 
ostatniego przyloczyć należy t iż- w Lombardy! te- 
pupki najbardziej są płacone, które pochodzą 
z m iejsc najwyżej położonych, a zatem najzi­
mniejszych.

leżeli powyższe postrzeżenia wzbudzą w Itlm- 
bndź chęć założenia płantacyi tnorw ów , celem* 
hodowania jedwabników, zarazem zad-potrzebę- 
naocznego przekonania się i wiadomości o tera5
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wszystkićm, co udanie się zapewnić może, oznaj- 
m iam , iż to w połączenia w zakładzie w Klein' 
Glienicke znaleźć m oże. —  Znajduje się ta m :

1) Co do drzew morwowych :
Zagony nasieniem morwowem obsiane, szkoły 

drzewek morwowych 3, 4 aź do 6 letnie, m or­
wowe p łoty , wysoko-pieDne drzewa morwowe 
wszelkich gatunków , posprowadzane z Pawii , 
Montpellier, Lugdunu etc-

2) Co do hodowania jedwabników:
Na ten cel urządzony lokal ze wszystkiemi po- 

trzebnemi apparatami, miedzy któremi znajduje 
sio także apparat do zabijania poczwarek w pup­
kach za pomocą gorącej pary.

3) Co do motania jedwabiu :
Wielka maszyna zaopatrzona w kolo z lanego 

żelaza 7 stóp średnicy mające, które przez dwóch 
ludzi jest obracanem i wprawia w ruch 8 mo- 
towideł razem.

Pojedyócza maszyna poruszana nogą jak zwy­
kły kołowrot do p r z ę d z e n ia  lnu używany. ( T e j  
wiosny sprowadzoną tu jeszcze zostanie szyblto- 
motająca maszyna przez Iloeruera wynaleziona.)

Wszystko to każdem u, ktokolwiek żąda po­
wziąć wiadomos'ci o hodowaniu jedwabników, 
jest w każdej chwili pokazywanem i objaśnia- 
nem, nawet i w m ojej nieobecności. Równie 
każdy życzący sobie obeznać się praktycznie 
z hodowaniem jedwabników i motaniem jedwa­
b iu , może tego bezpłatnie w moim zakładzie na­
być- Pierwsze odbywa się od środka maja do 
końca czerwca , drugie od 8. lipca do końca sier­
pnia. Pobyt takich osób w Klein Glienicke bę­
dzie z mej strony ile możności ułatwionym.

Najstosowniejsza pora do nabycia praktycznych 
wiadomości i wprawy tak w hodowaniu jedwa­
bników, jak i motaniu jedwabiu , jest od środka 
czerwca do środka lipca. Upraszam tylko, aby 
osoby życzące sobie ten czas w Klein-Glienicke 
przebyć, choć 14 dni pierwej o te m  mnie uwia­
domiły, a to celem lepszego urządzenia się z mie­
szkaniem.—  Także można się do mnie udawać 
przez frankowane listy z obstalunkami na ma­
szyny do motania, zaród czyli ja ja , morwy tak 
płonki z nasienia wyprowadzone, jako i wyso- 
ko-pienne drzewa^ a to bądź dzikie krajowe, 
bądź szczepieniem poprawione.

Nakoniec zamieszczam tu wykaz truduiacych 
się hodowaniem jedwabników w prow'incyjach 
państwa pruskiego i sąsiednich państwach nie­
mieckich , gdzie w obecnym czasie rozwijać się 
zaczyna, a to o ty le, o ile się z m bjej kore- 
spondencyi wykazuje.

Hodowanie jedwabników obecnie prowadzo- 
nem je s t :

W  prowlneyjach pruskich.
1. W prowincyi Prussy:

/  l )  W  okręgu rządowym Królewiec w 5 miejscach:
2) —  —  Gumbin —  1 —■
3) —  —  Kwidziu —  1 -—

II. W  prowiDcjń Brandeburg :
1) W okręgu rząd. Potsdam w 50 —■
2) —  Frankfort nad Odrą 118 —

(W  tych 208 miejscach sprodukowano w 1835
roku 1530 funtów jedwabiu.)

III. W prowincyi P om orze:
1) W  okręgu rząd. Szczecin w 2 miejscach,
2) —  —  Kóslin —  2  —-

IV. W  prowincyi Szląsk:
1) W okręgu rząd. Wrocław w 2 —■
2) . —  —  Lignica —  2 —
3) —  —  Opol —  2 —

V. W  prowincyi Poznań:
1) W  okręgu rząd. Poznań w 2 —■
2) —  —  Bydgoszczą —  3 —

VI. W  prowincyi Saskiej:
1) W  okręgu rząd. Magdeburg w 6 —
2) M a r s e b u r g ................................—  0 —
3) W okręgu rząd. Erfurt —  2 —-

VII. W  prowincyi WcstPalija:
1) W  okręgu rząd. Munster w 1 —
2) —  —  Miinden —  3 —■

VIII. W  prowincyjach Nadrcńskich :
1) W  okręgu rząd. Dusseldorf w 2 —
2) —  —  Koblencyja —  2  —
3) —  Akwisgran (Aachen)—  2 —-
4) —  Trewir (Trier) —  2  —

B .) W  sąsiednich niemieckich państwach*
1) W  Królestwie Saskiem.
2) —  Hauowerskićm.
3) W  Wielkiem Księztwie Heskiem.
4) W W. Księztwie Meklenburg-Szwerińsk*ein'
3) —  —  Meklenburg-Strelick*ein‘

Sasko-Wej marskićm- 
7) W Księztwie Sasko-Altenburskiem-
8)
0)

10)
11)
12)
13)
14)

Sasko-M einingskiem . 
Sasko-G otajskiem - 
Brunś wiekiem .
Achał t-Dcssauskićm- 
Anhall-Bernburskiern-
Anhalt-Koleńskićm- ,

Szwarcenburg-RudoHst8u®h*^|j

T E A T B  P O L S K I -

Jutro: Dyplomatyk, Bomedyja w 2 aMacIi,— iW tócz(ga> 
dramat w 1 ahcic.
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